Poznań, dnia 3 marca 2004r.

Klasa IV C

Szkoła Podstawowa Nr 2

w Lubaczowie

Kochani,

dziękuję wam  za sympatyczny i inteligentny list, który zrobił na mnie duże wrażenie. 

Tak się składa, że doskonale znam wasze problemy, zarówno te, które macie dzisiaj, jak i te, z którymi przyjdzie się wam zmierzyć już wkrótce po ukończeniu szkoły. 

Ponieważ jestem osobą, doceniającą młodzież i mającą z nią dobry kontakt oraz uważam się za przyjaciela młodzieży, więc nie mogłam przejść nad tym listem do tzw. "porządku dziennego" i  kłopot miałam spory. 

Niestety, nie możemy przekazywać komputerów tam gdzie one są potrzebne, bo po prostu ich nie mamy. Nie prowadzimy działalności gospodarczej i nie możemy ich kupować, a firm które zechciałyby ofiarować niepotrzebny sprzęt na cele charytatywne nie udało się nam znaleźć. Jakoś bogate firmy i bogate instytucje wcale nie chcą pomagać - wiemy to, ponieważ próbowaliśmy już w ten sposób coś zdobyć dla naszych niepełnosprawnych "internetowych podopiecznych" z Domu Opieki Społecznej z Opolnicy. 

Jednak dla was wyjątkowo udało się coś zorganizować.

Wasz list okazał się skuteczny, a i ja uważam, że zdobycie dla was tego komputera jest sukcesem. Myślę, że dostaliście go dlatego, że wierzyliście w taką możliwość. 

Marzenia się spełniają, jeśli się wierzy i coś robi w tym kierunku. Ja uważam, że trzeba także umieć prosić, bo jeśli się nie poprosi, to na 100% się nie dostanie, a jeśli się prosi, to choć na 50% grozi odmowa, ale jest też 50% szansy, że się dostanie.

Komputer nie jest nowy, ale myślę, że nie najgorszy (Celeron 400, 128RAM, HDD15GB) miejmy nadzieję, że jeszcze będzie mógł wam długo służyć i umożliwiać dostęp do Internetu, bo ofiarowany jest szczerze.

My jesteśmy optymistami, a o naszej Fundacji możecie przeczytać w Internecie 

www.e-odlot.org  oraz www.pyrlandia.com  

Mamy wielkie marzenia i projekty, niektóre z nich realizujemy, a inne zamierzamy realizować w przyszłości.

Aktualnie chcemy zbudować w naszym mieście profesjonalny obiekt rekreacyjno-sportowy typu Skate Park pod wiaduktem. Takiego Skate Parku nie ma jeszcze w Polsce, wiec to naprawdę wielka sprawa. Przedsięwzięcie jest wprost szalone, ale wierzymy, że nam się uda. 

Trzymajcie za nas kciuki, bo to bardzo pomaga.

Życzę wam wiele sukcesów, optymizmu i wytrwałości w osiąganiu wymarzonych celów, wspaniałych przyjaciół i życzliwych ludzi, którzy was docenią, będą motywować i pomagać w trudnych chwilach. 

Jeśli możecie, to sami starajcie się pomagać innym, bo to daje satysfakcję.

Nie przestawajcie marzyć i niech wasze marzenia i cele będą wielkie, bo wtedy łatwiej w nie trafić. Wierzcie mi, że marzenia się często spełniają, nawet takie, które się wydają mało realne, ale warto czasem samemu coś zrobić, żeby się szybciej spełniły. 

pozdrawiam was serdecznie

w imieniu Fundacji "e-odlot"

Krystyna Jankowska

